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FEI5SMO CODZIENNE 


Zawsze to samo 


NA MARGINESIE REFERATU POSŁA ULITZKI. 


Niedawne wystapienie posła 


ks. Ulitzki na konferencji katoli- | 
ków francuskich i niemieckich w, 


Bertimie, poruszające temat 
„„Krwawiącej granicy” czyli zwro” 


tu Prusom naszego Pomorza — | 


raz jeszcze potwierdza jak dalece 
społeczenstwo niemieckie przeko- 
nane jest o słuszności swych żą- 
dań i o swej krzywdzie. 

Nas to dziwić nie może. Psy- 
chołogja niemiecka w stosunku 
do ziem polskich urabiała się 
przez długie wieki — i Niemiec 
współczesny wyzwolić się nie mo- 
że z jej pęt i nie widzi wcale, urą 
gajacego prawom Boskim i ludz- 
kim jej podłoża. 

Zmieniały się tylko motywy 
niemieckiego parcia na Wschód, 
treść zawsze była ta sama. Spad- 
kobiercami Henryka Ptasznika. 
tępiciela Słowian i krwawego o 
krutnika  Margrafa Gero — by 
li Krzyżacy, słynni ze swego „o” 
płakanego apostolstwa”, podstęp- 
nie zagarniająacy nasze Pomorze 
i wycinający w pień polską lud- 
ność Gdańska w sposób godny 
zbójów i rabusiów. Gdy Polska 
podnosiła miecz w obronie swej 
własności — propaganda krzyża- 
cka, posługując się kłamstwem i 
fałszem, podnosiła przeciwko nam 
opinję całego świata. Ubogi „za- 
kon szpilsbaj” narodu niemie- 
ckiego urósł, pasiony cudzem mie- 
niem, w wielką poięgę, rozporzą- 
dzając siłą złota i opancerzonej 
pięści. Za nic mieli ci „chytrzy 
nieprzyjaciele Chrystusa trakta- 
ty i sądy rozjemcze, ignorowali 
głos Stolicy Apostolskiej do cał- 
„kowitego zniszczenia katolickiej 
Polski i ochrzczonej już Litwy, 
jako „krajów pogańskich”. Aż— 
według proroctwa św. Brygidy, 
odcięta im „zostałą ręka prawa i 
wyłamane zęby“. 

Po Grunwaldzie, Koronowie 
i 13-letniej wojnie odzyskała Pol- 
ska dziedzictwo swoje, Pomorze i 
dostęp do Bałtyku... 


Zakon krzyżacki wnet potem 
upodobał sobie herezję Lutra i 
przeistoczył się w państwo świec- 
kie — Prusy. Przez nieopatrz” 
ność naszą z tych Prus wyrosło 
wielkie państwo Hohenzollernów, 
które, zebrawszy siły, powróciło 
do tradycyj Geronów i Krzyża- 
ków. Zagarnięto nam znowu Po- 
morze. Wielkopolska dostała się 
też w szpony wojującego germa- 
nizmu, aż zrządzeniem Boskiem 
nieprzyjaciołom prawa i sprawie 
dliwości nad brzegami francuskiej 
Marny, ucięta została znowu pra- 
wica i wybite zęby. 

Znowu nad Poznaniem i nad 
starą ziemią Światopełską powie- 


wa sztandar polski z Białym Or- 
łem... 

Ale jednocześnie na świat cały 
rozlegają się skargi niemieckie, 
zagrabioną w 1772 r. ziemię pol- 
ską społeczeństwo niemieckie 
uważa za swoją własność, widzi 
swoją krzywdę w istnieniu „Ko- 
rytarza Pomorskiego“ oddzieiają- 
cego Prusy Wschodnie od reszty 
Rzeszy, prawo zaś Polski do od- 


wiecznie polskiej ziemi, zamiesz- | kiej musimy przeciwstawić swoją 


kałej przez lud polski, koniecz- 
ność dla nas dostępu do morza -— 
wydaje się Niemcom uroszcze- 
niem nie godnem właściwie uwa- 
gi. Na wszelkie argumenty mo- 
ralne dotąd nie słyszymy nic 
prócz opowieści o... „Krwawią- 
cej granicy”. 

Nie myśmy tę granicę krwią 
znaczyli — i nie jest ona taka, 
jaką była w 1772 r. Premjum za 
sumienną germanizację pozosta- 
ło w ręku niemieckim... 

Mówi się ze strony niemieckiej 
o pokojowej rewizji granicy z 
Polską. Jest to świadomy fałsz, 
bo dobrze wiadomo, że nie po- 
wstanie nigdy taki rząd polski, 
któryby ważył się usankcjonować 
nowy rozbiór, że naród polski, 
łaknący pokoju jakrajszczerzej, 
nie pozwoli jednak sobie wydrzeć 
swej własności. 


Musi ustać tumanienie świata | 
legendą o możliwości jakiejś po- 
kojowej rewizji granicy naszej 
na Zachodzie, bo w imię jakich | 
praw miałaby się dokonać ta re- 
wizja? W imię prawa silniejsze- 
go? W imię tradycyj Gerona i 
Krzyżaków? 

Miłując pokój, w obronie 
swych słusznych praw do włas- 
nej ziemi propagandzie niemiec- 


propagandę. Narody obce, zwła- 
szcza katolickie, muszą być przez 
nas najdokładniej poinformowane 
lo istocie pretensyj niemieckich, by 
nikomu nie można było mydlić 
oczu „krwawiącą granica”. 

W sporze: z Krzyżakami zwy- 
ciężyliśmy nietylko na polu walki 
orężnej, ale i droga przekonania 
świata, iż obłuda było apostol- 
stwo krzyżackie a rabunkiem ich 
usadowienie się nad ujściem Wi- 
sły. Nie zaniedbaliśmy wówczas 
żadnego terenu do Soboru po- 
wszechnego włącznie i skutek na- 
stapił. 

~ Jesteśmy przekonani, że naj- 
lepszą pracą dla utrwalenia po- 
koju w Europie będzie taka właś- 


nie nasza propaganda. Do sumie; 
nia Niemców trzeba iść przez su- 
mienia innych narodów. : 


L. R. 


Dzień polityczny 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO 
DO WARSZAWY 
Minister Spraw Zagranicznych, p. 
August Zaleski, który spędził święta 
u krewnych w Poznaniu, wraca do 
Warszawy w poniedziałek, dnia 33 
b. m. 


CENY PASZPORTÓW ZA- 
GRANICZNYCH 


W związku z dyskutowaniem 
budżetów ministerjalnych w komi- 
sji budżetowej znów stała się ak- 
tualną sprawa zniżki cen na pasz- 
porty zagraniczne. W komisji roz- 
patrywany ma być 
szony jeszcze w 
przez członka Koła Niemieckiego 
Piescha, który w poprzedniej sesji 
nie został załatwiony. Zniżka skali 
opłat za paszporty zagraniczne bę- 
dzie omawiana w komisji budżeto- 
wej w czasie rozpatrywania budże- 
tu Min. Spraw Zagr. w dniu 10 
stycznia r. p. 


ROZSTRZYGAJAĄCE ROZMO:* 
WY W SPRAWIE ROKOWAŃ 
Z NIEMCAMI 


W związku z wezwaniem posła Rze- 
czypospolitej Polskiej w Berlinie min. 
Knolie do Warszawy oczekują w ko- 
tach politycznych  rozstrzygających 
rozmów w sprawie rokowań o traktat 
handiowy z Rzeszą Niemiecką. Po.. 
Knoll ma być w dniu dzisiejszym 
przyjęty u min. Zaleskiego. 


wniosek, zgło- | 
roku ubiegłym | 


Przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej pozi lizeszy w Folsce Rauscher, 
który miał się ponownie udać do Ber- 
lina dia cirzymania instrukcyj od 
mimstra Curtiusa, odroczył z tego po- 
wodu swój wyjazd i oczekuje wyniku 
tych roznx w, 


URLOP P. GRAVINA 

Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku br. Gravina opuścił Gdańsk, 
udając się.na krótki urlop wypoczyn- 
kowy. W czasie urlopu hr. Gravina 
pojedzie do Genewy w związku z se 
sją Rady Ligi Narodów. 

U 


PRZYJAZD P. KNOLLA 

Wczoraj poseł Knoll miał przybyć 
do Warszawy, wezwany przez mini- 
stra Zaleskiego w Sprawach, związa- 
|nych z urzędowaniem poselstwa. 


PROTEST WEKSLI 
MAGISTRACKICH 
Komitet finansowy 
Miast Polskich | rozpatrzyć ma na 
jednem z najbliższych posiedzeń 
sprawę dopuszczenia do protestów 
(weksli przez magistraty . jak to 
miało miejsce w szeregu miast. 
Związek zamierza przedsięwziąć | 
przeciw temu energiczne kroki, sto- 
jąc na stanowisku, że takie wypad- 
ki obniżają powagę samorządów 
miejskich. Jak słychać, protestami. 
weksli magistrackich zaintęresował | 
się również departament samorzą- 
dowy Min. Spraw Wewn. 


Związku 


GRUDZIEN 
30 


PONIEDZIAŁEK 


tas Eugenjusza B. 


Wschód słońca 7 m. 45 
Zachód „| (6, E5 | 


PREZYDENT RZPLITEJ PODPISAŁ LISTĘ GABINETU 
W dniu wczorajszym o godzinie ny. Obsada ich przedstawia się 


10 min. 5 prof. Kazimierz Bartel, 
w towarzystwie por. Zaćwili- 
chowskiego, udał się do Spały, 
celem przedłożenia Panu Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej listy 
sformowanego przez siebie gabi- 
netu. 

Texę Ministra Spraw Wewnę- 
trznych obejmie obecny wojewo- 
da wołyński, p. Henryk Józewski. 

Sprawiedfiwości — prezes są- 
du apelacyjnego w Warszawie, 
p. Feitks Dutkiewicz, 

Robót publicznych — dr. Ma- 
ksymiljan Matakiewicz, profesor 
Politechniki Lwowskiej. 

Kierownictwo zaś Ministerstwa 


Rolnictwa powierzone zostanie | 


p. Wiktorowi Leśniewskiemu, ¢9- 

tychczasowemu podsckretarzowi 

stanu w term ministerstwie. 
Reszta tek pozostała bez zniia- 


następująco: 

Sprawy wojskowe — Marsza- 
iek Pilsudski. 

Zagraniczne — August Zaleski. 

Skarb — Matuszewski. 

Przemysł i Handel — Kwiat- 
kowski. 

Wyznania i Oświata — Czer- 
wiński. 

Poczta — Boc:ner. 

Reformy Rolne — Staniewicz. 

Praca i Opieka Społ. —Prystor. 

Koleje — Kiihn. 

D godzinie 3 po południu ogło- 
szoso oficjalnie, że powyższy 
skład rządu został podpisany 
przez P. Prezydenta Rzeczypo- 
spoiitej. 


W ten sposób po trzech tygo- 
dniach przesilenia nastąpiło ufor- 
mowanie nowego rządu. 


ŻYCIORYSY NOWYCH MINI STRÓW 


P. Feliks Dutkiewicz urodził 
się w 1872 r. w Lublinie. Na wy- 
dział prawny uczęszczał w War- 
szawie i Dorpacie, skąd zostaje 
zesłany na Syberję za działalność 


| rewolucyjną, studja kończy w Ka- 


zaniu. jako skończony prawnik 
obejmuje kolejno stanowiska w 
Irkucku. w Krasnojarsku, wresz- 
cie w Kiszyniowie, gdzie przeby- 
wa do 1918 r. . 

W roku 1918 powraca do Pol- 
ski i obejmuje stanowisko wice- 
prezesa sądu okręgowego. W r. 
1920 zostaje wiceprezesem sądu 
apelacyjnego w Warszawie, do 
r. 1924, kiedy obejmuje urząd pod 
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, — który 
piastuje do stycznia 1929 r. W 
miesiącu tym zostaje mianowany 
prezesem sądu apelacyjnego w 
Warszawie i na stanowisku tym 
pozostaje do chwili obecnej. 

P. Maksymilian Matakiewisz 
urodził się w r. 1875 r. w Mało- 
polsce Zachodniej, tam też ukoń 
czył szkołę średnią. Studja wyż- 
sze odbył na Politechnice Lwow- 
skiej na wydziale inżynierji. uzy- 
skując w r. 1896 tytuł doktora 
nauk technicznych. W r. 1908 po- 
wołany został na katedrę budo- 
wnictwa wodnego w tej połitech- 
nice i dotąd katedrę tę piastuie. 

Ponadto piastował do ostatniej 
chwili urząd zastępcy Komisarza 
Rządowego we Lwowie. 

P. Wiktor Leśniewski urodził 
się w r. 1886 w Warszawie, tam 
też ukończył 8-klasowe gimna- 
zjum filologiczne. Był jednyr! z 
*ganizatorów strajku szkolnego. 
Studja prawnicze odbył na uni- 
wersytecie petersburskim. 

Na służbę państwową p. Wik- 


tor Leśniewski wstąpił w r. 1917. 
obejmując stanowisko referenta 
prawnego w komisji handlu De- 
partamentu Społecznego b. Tyin- 
czasowej Rady Stanu. Z chwilą 


|skasowania tego Departamentu 


p. Leśniewski przeszedł na służbę 
do Ministerstwa Rolnictwa, w 
którem od tego czasu do chwili 
obecnej bez „przerwy pracuje, 
ostatnio jako wiceminister rołnic- 
twa. 

P. Henryk Józewski urodził się 
w r. 1892, w r. 1914 kończy wy- 
dział matematyczny uniwersytetu 
kijowskiego. Od r. 1914 do 1921 
służył w Polskiej Organizacji 
Wojskowej na Ukrainie, przez 
ostatnie 2 lata w charakterze ko- 
mendanta naczelnego P. O. W. Za 
zasługi wojskowe odznaczony z0- 
stał orderem Virtuti Militari V kl. 
Następnie bierze żywy udział w 
życiu politycznem kraju. 

W czerwcu 1925 r. zostaje po- 
wołany przez Prezesa Rady Mini- 
strów do pełnienia obowiazków 
urzędnika do zleceń, od września 
1927 r. pełni obowiązki szefa ga- 
binetu Prezesa Rady Ministrów 
w lipcu zaś 1928 r. zosiaje miano- 
wany wojewodą wołyńskim, na 
którem to stanowisku przebywa? 
do chwili obecnej. 


O 1450 WIĘCEJ 


zwiększony wykup patentów. 

Według zestawień Grodzkiej Izby 
Skarbowej, od dnia 15 b. m. wykupie 
no nowe patenty dla przedsiebiorstw 
handlowych i przemysłowych na rok 
1930 w ilości 9.018. 

Jak wykazuje statystyka przepro- 
wadzona przez Izbę Skarbową, w ro 


iku ubiegłym o tej samej porze wy- 


kupionych zostało tylko 7.598 paten. 
tów. 
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Odczyt Ks. Seipla 


WYWOŁAŁ BURZĘ W PRASIE AUSTRJACKIEJ 


WIEDEŃ, 29 grudnia. — Wedłuz 
„Neue freie Presse” były kanclerz A- 
uetrji ks. Seipel wygłosił w Luxem- 
burgu odczyt w tamtejszem stowarzy- 
szeniu katolickiem. W wykładzie tym 
ks. Seipel oświadczył m. in., że Austrja 
znajduje się w wielkiem  niebezpie- 
czeństwie, ponieważ cierpi skutkiem 
zbyt wielkiego rozdarcia stronnictw 
i klas. Kanclerzowi Schoberowi udał 
się jeden krok w tym kierunku, ale 
tylko jeden. Należy jednak uczynic 
jeszcze więcej. Nie wystarczy zmia- 
na pisanych paragrafów, ważniejsza 
jest praca pedagogiczna wszystkich 
stanów i klas. W sprawie Anschlus- 
su ks. Seipel powiedział: podobnie jak 
religja wyłączona z pod jedynowładz- 
twa państwa, tak też możemy żyć o- 
bok siebie w różnych państwach, za- 
chowujaąc w sercach poczucie wspól- 
noty narodowej. 

Odczyt ks. Seipla, a jeszcze bat: 


dziej jego zamiar złożenia wizyty b. 
cesarzowej Zycie, bawiącej przez 
święta wraz z synem Ottonem w Iu- 
xemburgu, wywołał ostre ataki i pro- 
testy w wiedeńskiej prasie  sucjali- 
stycznej i lewicowej. 

Obok prasy lewicowej występuje 
też przeciwko ks. Seiplowi organ 
Związku Chłopskiego  „Extrabłatt” 
natomiast chrześcijańsko-socjalny 
„Reichspost” bierze ks. Seipla w o- 
bronę, wywodząc, że ataki prasy le- 
wicowej stwierdzają tylko obawy te- 
go obozu przed tak wybitną osobi- 
stością polityczną, jaką jest ks. Sei- 
pel. Co do zapowiedzianege spotka- 
nia ks. Seipla z b. cesarzową Zytą, 
„Reichspost” sądzi, że wizyta byłaby 
tylko aktem kurtuazji. Wszak wło- 
ski następca tronu w czasie 
pobytu w Belgji również nie omiesz- 
kał odwiedzić b. cesarzowej Zyty. 
Pol. Aj. Tel. 


Chińskie 
prawo 
Dla Europejczyków 
NANKIN, 28 grudnia. — Ogło: 


szony tu dziś dekret o zniesieniu eks- 
terytorjalności składa się z 2-ch czę- 


ści. W części 1-szej jest powiedzia- 
ne, że cudzoziemcy, zamieszkali w 
Chinach, podlegać będą odtąd usta- 


wom miejscowym rządowi centralne- 
mu i władzom miejscowym w 2-ej czę- 
ści zapowiedziane jest rychłe ogłosze- 
nie kodeksu, który dotyczyć będzie 
zarówno Chińczyków, jak cudzoziem- 
<ów. Pol. Aj. Teł. 


Czerwony 


car 
Rządzi krwią j ogniem 


MOSKWA, 28 grudnia. — Z wy- 
sokich kół kierowniczych Sowietów 
przedostają się głuche wieści o stra 
szliwej manji prześladowczej Stalina. 

Stalin na specjalnem posiedzeniu 
kolegjum G.P.U. zażądał wzmocnienia 
teroru i stosowania jego nawet do 
członków partji. Wieści te znajdują 
potwierdzenie w coraz częściej poja- 
wiających się na łamach prasy sowiec- 
kiej głuchych wzmiankach o „przed- 
wczesnej, tragicznej Śmierci” różnych 
członków partji. 


I. SANDY. 


Obecnie najbliższe otoczenie Stali- 
na stanowią wybitni czekiści z Men- 
żyńskim na czele. Na prowincji 
G.P.U. wznowiło ostrą walkę z „ku- 
łakami” į „byłemi białogwardzistami”. 
Nad Donem i na Kubani oddziały 
G.P.U. — tocza formalne walki ze 
stanicami kozackiemi. Stosowany jest 


logień karabinów maszynowych, bom- 
|bardowanie aeroplanów, a nawet uży- 


wane są gazy trujące. 

G.P.U. siosuje te środki w okrę- 
gach sprzeciwiających się kołektywi- 
zacji gospodarstw wiejskich. i 


Z LOTU PTAKA 


Tokio. — Minister- Spraw Zagra- 
nicznych oświadczył na”radzie gabi- 
netowej, że Anglja i Stany -Zjedno- 
czone nie przyjęły propozycji co do 
ustałenia stosunku sił floty 10:10:7, 
również i wniosek japoński w spra- 
wie łodzi podwodnych nie został 
przyjęty. 


Berlin. — W pierwszy dzień świąt 
pewien przechodzień zauważył w Ha- 
welsee 9 łabędzi, które przymarzły do 


| skorupy lodowej. Na wezwanie przy- 
|była straż ogniowa i policja wodna 


aby uwolnić ptaki, tymczasem nim 
mec dotarła do miejsca, odwilż uwol. 
niła łabędzie. 


——— 


Wiedeń. — Prasa lewicowa dono- 
si o fermentach w łonie Heimwehry 


swego | 


PO L SK A 


Prześląd prasy 


Udetchnijmy choć w niedzielę 


od polityki! Przerzućmy ten stos 
zadrukowanego papieru, na któ- 
rym wypowiada się myśl polska, i 
probujmy szukać, czy poza aktual- 
nością czysto polityczną, poza po- 
wtarzaniem jednakich aż do znu- 
dzenia ,,„za*i „przeciw“ — nie tęt- 
nią tam jakieś inne jeszcze spra- 
wy? Jakieś sprawy cichsze, choć 
równie ciekawe, mniejsze a rów- 
nie jednak doniosłe, i tylko przez 
zacietrzewienie polityczne odsuwa- 
ne na dalsze. dalsze plany? 
Spróbujmy sprawdzić, czy rze- 
czywiście cała treść życia polskie- 
go zamyka się w zagadnieniach 


rządu, sejmu, stronnictw i t. d.? 
Czy nic już innego nie zasługuje 
na to, aby było wyniesione na 


światło dzienne, puznane, odczute, 
przyjęte? 


KLER I POLSKOŚĆ 


W „Kurjerze Warsz.“ 
jemy niezmiernie ciekawe stresz- 
czenie roli polskiego duchowień- 
stwa katolickiego w życiu emigra- 
cji polskiej, rozsianej po szerokim 
świecie i narażonej tam na wyna- 
rodowienie. Znawca stosunków 
emigracyjnych, p. Gawroński, 
stwierdza, że np.: 

w St. Zjedn. parafje stały się 
pierwszemi i najpotężniejszemi 
ogniskami życia narodowego. 
Księża polscy przeważniz wywar 
li wpływ dominujący na roz- 
mieszczenie kolonij polskich, sku 
piając osiedla w pobliżu kościo- 
ła. 


znajdu- 


Tworzą oni szkoły, zakony pra- 
cujące oświatowo, jak np. Siostry 
Felicjanki,  Nazaretanki A jak 
pracują te instytucje, tego dowo- 
dzą liczny: 
= w r. 1924 było Sióstr Felicja- 

nek w St. Zjedn. 2288, szkół pa- 
rafjalnych prowadziły 180, dzie- 
ci uczęszczało do nich 106.920, 
sierocińców było 8, w nich sierot 


t. zw. Heimatsbundzie. — Kierow- 
nictwo  Heimatsbundu w Wiedniu 
podało się do dymisji, motywując 
swój krok tem, że nie chce być na 
usługach pruskiego zamachowca ma- 
jora Pabsta. 


——— 


Sofja. — W Bułgarii, a szczególnie 


utrzymywanych przez zakon by- 
ło 2.030, ochron 2, domów dla 
pracujących dziewcząt ; 


50.411 1929 r. Nr. 217 


. $towarzyszeniami Młodzieży Pol 
skiej, bo są one pod wpływem 
Kościoia Katolickiego, bo w Sto- 

` warzyszeniach nawołuje się mło- 

„ dzież do praktyk religijnych, bo 
charaktery „młodzieży S. M. P. 


"a, dziewczął ; 3,+4WyŻ-| wyrabia się na zasadach wyraź- 
szych szkół ' żeńskich: 4, jedna nie i zdecydowanie katolickich, a 
wyższa szkoła parafjalna, jeden| to jest niepożądanem i szkodili- 


przytułek dla starców, w którym 
otrzymywało opiekę 4c 
szek. Siostry Nazaretanki kształ- 
cą kiikadziesiąt tysięcy, „Siostry 
Zmartwychwstanki kilkanaście ty 
sięcy młodzieży. A“ poza” tem 
istnieją szkoły polskie, prowa- 
dzone przez “inne * jeszcze — 
mniej liczne — zgromadzenia za- 
konne. 

A gdzieindziej? 

Przykład Kanady jest najja- 
skrawszym - -n jak głęboko 
zrośmięta jest obrona narodowo- 
ści z uczuciami religijnemi. Po- 
lakom tamtejszym grozi wynaro- 
dowienie: rutenizacja przez cer- 
kiew i małżeństwa mieszane, lub 
anglikanizacja przez protestan- 

tyzm. 


A w Niemczech ( Westfalja) 
oraz we Francji? à 


Osiedla polskie w Westfalji 

i Nadrenji, pozbawione dopły- 

wu polskiej 

gające władzom, zawzięcie tę- 
piącym polskość, zakwitły buj- 
nem życiem społeczno - narodo- 
wem dzięki pracy księży - roda- 
ków, organizatorów szkółek i sto 

> warzyszeń katolickich. Organiza- 
cje te w dużej części przenies! 
górnicy nasi po wojnie do Fras- 
cji. 

Oto prawie nieznana, często 
przemilczana lub złośliwie ocenia- 
na praca, w której duch katolicki 
spłata się z polskością w zwycięską, 
żywą. silną, całość. 


Ale tych księży -tam wszędzie - 


brak, za mało jeszęzę..za rzadkol... 
O innych faktach, jaskrawo 
sprzecznych z wymową  powyż- 
szych cytat, donosi „Gazeta War- 
szawska*. Bo oto w kraju, w oj- 
czyźnie nawet usiłuje się zerwać 
łączność młodzieży z religją i Ko- 
ściołem. Powtarzając informacje za 
„Głosem Lubelskim“ pisze organ 
warszawski, że w obrębie tamtej- 
szego Kuratorjum Naukowego de- 
legatka tego  Kuratorjum  objeż- 
dżała konferencje nauczycielskie i 
wszędzie wzywała do podję- 


staru- | 


inteligencji, podle- | 


wem. 


Nie jeden to, niestety, przykład 
takiej „roboty“. Dochodzi do tego, 
że dzieci strajkują o danie im księ- 
dza na wykłady katechizmu... 

Na obczyźnie ksiądz i kościół 
ratują polskość od zagłady. a tym- 
czasem w kraju rodzinnym odsuwa 
się młodzież od kościoła. Obłęd 
czy — świadoma polityka? W obu 
wypadkach jednak tylko szkodliwa 
robota... 


Z INNEJ BECZKI 


Żydowski „Nasz Przegląd”, na- 
wiązując do wyjazdu doradcy fi 
nansowego, p Dewey'a, do Amery- 
ki oraz do odprężenia na rynku fi- 
nansowym amerykańskim — snuje 
przypuszczenia na temat kredytów: 

Austrja liczy na większą po- 
życzkę za pośrednictwem syndy- 
katu Morgana w szczególności 
225 miljonów szylingów, które 
przeznaczone być mają na oży- 
wienie ruchu budowlanego. Mo- 
że precedens ten ułatwi p. De- 
wey'owi starania o pożyczkę dla 
Polski na identyczne cele. 


Ale zaraz też rzuca sceptyczni 
uwagi, że nawet przy tanim kapi- 
tale zagranicznym (bo krajowy wo 
góle zadania tego nie rozwiąże) 
ruch budowlany napotka na trud- 
ności: zwyżka cen materjałów bu- 
dowlanych i robocizny. W konklu- 
zji więc: 

widoki na bliską przyszłość 
ruchu budowlanego nie są przeto 
obiecujące. 

„Niewesołe, choć — bliskie, jak 
się. zdaje — rzeczywistości. 


PP Pp PJ HEJ JO PJ JE PT O JE PET A PE 
CNMNAMNNAGWA MOSTY Maebasi wik Z 


Mistrz ześarmistrzowski KI- 
JOWA, WIERZBICKI, otwo- 
rzył skład zegarków CHMIEL- 
NA 18. Precyzyjni: reparuje 


Dy 
WUWDUUYWUUUN) 


najwięcej skomplikowane me- 


rób 
MUTANT 
WADA 


MAJA 


moni 


chanizmy, oraz zamienła stare 
Poleca rów- 


ONN 


XINADAN MIMO 


zegarki na nowe. 


W BŁEĘDNEM KOLE 


POWIEŚĆ (TŁ z francuskiego P.-wej) 


39) 


— Mama przecież dawała nam zawsze tylko dobry 
przykład. 

— Sam przykład nie wystarcza. Trzeba przenikać du- 
sze. patrzeć w nie trzeźwo, w razie potrzeby być twardym, 
nieugiętym. Gdybyśmy byli mieli ojca, Anatol nie byłby 
dziś tem, czem jest. Mężczyzna byłby wyczytał w oczach 
przyszłego mężczyzny zarodek jego złych skłonności. Ach, 
jakie to wszystko smutne! Jaką straszną spuściznę zosta- 
wili nam nasi zmarli!.. Nie płacz już, siostrzyczko; pój- 
dziemy ratować Anatola. Źle robię, że się tak unoszę, a tu 
£zas leci... Chodźmy! Ubierz się ciepło! 

Uspokoił Się, więc wracała mu zwykła dobroć i ser- 
deczność. Na myśl przyszła mu Wisienka... powie jej ju- 
tro: „Wystaw sobie, że ten biedny Anatol zaspał we mły- 
nie“... i będą się śmieli oboje, a konwalje u piersi dziew- 
czyny potrząsać będą swemi dzwoneczkami do  wtóru 
z jej srebrnym śmiechem... r 

— O czem myślisz, Sylwinie? Ja już jestem gotowa. 

Laura włożyła swój stary płaszcz, owinęła czarnym 
woalem płócienną czapeczkę i podała Sylwinowi okrycie. 

— Szczęście. że tak ciemno. Nikt nas nie pozna. 

Szli śpiesznie, zwiesiwszy głowy; wstyd było im ro- 
dzonego brata. Wiatr rozwiewał ich odzienie, szarpali się 
z nim. mocowali bez przerwy Pchał ich z tyłu, aż nogi się 
uginały. a w piersiach tchu brakowało, aż oczy łzami za- 

chodziły i cały świat kłębił się przed nimi i wirował. 


końcem po twarzy i po oczach, jak kot pazurami. Sylwin 
przytrzymywał jedną ręką kapelusz. który mu wiatr zdzie- 
rał z głowy. Wszystkie siły rozpętanego żywiołu uwzięły 
się na nich niby złowrogie stado ptactwa, i dziobią ich, 
i szarpią, i świszczą koło uszu... 

Już minęli plac kościelny, przeszli koło gmachu Pre- 
fektury i koło skweru, gdzie panna de Lieussac karmi ko- 
ty, weszli w malowaną ulicę Młynów. Na prawo teren ob- 
niża się i pochyla ku garbarniom. ku wezbranej rzece; na 
lewo wznosi się łekko i piętrzy, aż przywrze do wyniosłej 
skały Foix. 

Lecz Sylwin i Laura nie widzą nic prócz bladych od- 
błysków rzeki... Może już fale jej unoszą zwłoki nieszczę- 
śliwego alkoholika? A może on śpi spokojnie bydlęcym 
snem pijaka—w swoim młynie, wodą zewsząd oblanym?... 

Muszą przejść całą ulicę Młynów aż do końca — po- 
tem nieco w górę i znów na dół za mostem — ku rzece, 
która w tem miejscu ma głębokie koryto i więcej strome 
brzegi. Gdyby nie znali dobrze drogi, nie trafiliby tu dzi- 
siaj, tak gęste otoczyły ich mroki. 

Dochodzą tam, gdzie rzeka przecięta sztucznym ka- 
nałem, tworzy z posiadłości Anatola małą wysepkę. 
widać nic, tylko tam w górze, za nagiemi drzewami, sza- 
motanemi przez wiatr, migocze z okna Światełko, niby 
czerwona lampka żaglowca, zaginionego wśród burzy. 

Mały mostek trzyma się jeszcze ponad rozszalałą wo- 
dą o jakie dziesięć centymetrów; pod jego wątłem wiąza- 
niem przewala sie straszny, czarny żywioł. ohydny, pełza- 
jacy jak gad. mieniący się trupim blaskiem, i szepcze — 
i świszczy — i huczy... 


Nie | 


; os Sema cia pracy w szerzeniu oświaty po į >% nież wyroby jubilerskie. : 
w okolicy Sofji, panuje niezwykle su- A : t = 
: e O rowa zima. Pojawiły się stada wil-| Zaszkolnej, a pierwszym = wad Z zj 
i w organizacji cywilnej Heimwehry, ków, które napadają na wsie. w tej pracy ma być walka ze | egunan a aa n u E) 
KE FRESKI N O S E E Oi AT a TEE AE [UA] SONORA WKK) 
Otworzyli parasol; trzeba go było zamykać czemprę- | — Prędzej, prędzej, bo będziemy odcięci! — woła 
dzej, bo łomotał nad ich głowami i przewalał się z boku na | zdyszana Laura. — A ten biedak tam pewno śpi. 
bok niczem bałwan morski. Woal Laury trzepał ją jednym — Uspokój się, — prosi Sylwin — woda już prawie 


osiągnęła swój najwyższy poziom, niebezpieczeństwo nie 
jest narazie tak wielkie... 

Biegną krętą uliczką, która prowadzi do młyna, 

Pukają. Nikt nie odpowiada. 

— Śpi, — rzecze Sylwin. 

— Kiedy lampa się świeci... 

— To nic nie znaczy. Może zasnął, czytając... A mo- 
że nie słyszy poprostu naszego pukania poprzez szum wia- 
tru i wody. To zupełnie przecież ogłusza. 

Cóż robić? 

— No, mój Boże, wracać — skoro mu nic nie grozi! 

— Nie, błagam cię, Sylwinie, nie odchodźmy! Musi- 
my się choć upewnić, że on tam jest, że nie wpadł do wo- 
dy. Trzeba koniecznie to sprawdzić. Jabym nie przeniosła 
takiego niepokoju. Nie opuszczajże go!.. A jeśli woda 
jeszcze przybierze? Jesli go zaleje we śnie?... Ja przecież 
jestem trochę tak jak jego matką, podobnie jak twoją. 
Nie ruszę się stąd, wolę zostać tu — u jego drzwi —choć- 
by do rana, tak jakby to była zrobiła mama. Pomóżże mi 
ocalić go!.. Mnie się zdaje, że woda jeszcze się podnosi. 
Patrz!—krzyknęła z przestrachem. — Coś czarnego tam— 
na tej ścieżce, Czy to nie woda?... Woda!.. Nie dajmy mu 
przecież zginąć w nieświadomości... jak bydlęciu i prze- 
paść na wieki... Ach, ratuj go, Sylwinie. 


— Ale cóż ja mogę poradzić? — zauważył Sylwin 
wzburzony. — Szum wody tak okropny, pukam i stukam, 
tłukę się — on widać śpi. 

— Posłuchaj! byłby jeden sposób. 

— Jaki? 

(C. d. n) 
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IIPłaSKi ZEGAREK! 


Z WIECZNEM NIETŁUKĄCEM SIĘ SZKŁEM. 


Nowy wynalazek!! tyiks 7.50. 
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki 
zegarek niklowy s. „.Chronometr*. — Chód dźwięczny na ka- 
|, mieniach. Wyregniowane do minuty z gwarancją za dobry 
EIN chód na 8 lat Lepszego gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
KI 35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 4 
20, 86, 40, 50 i 67 zŁ Z francnskiego nowego złoła „Placke 


Ý 15.50, 2 szt 30, 3 szł. 44 zł, ręczne z paskiem lepszógo ga- 
lunku 20, 25, 37, 45, 55, 66 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
A zł 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 

płaci kupujący. 
Fahr. Skład Genewgjyh Zegarków „MONTRE“ WARSZAWA, SIENNA 27. Oaaział 12. 
Fina egzystuje od soku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi medalami i krzyżami. Za 
dobroć Hęgzych zegarków otrzymujemy setki katów dziękczynnych. 


- IMĘ + 


SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH 


KUCZYŃSKI i WIĘCKOWSKI 


warszawa, ul. Długa 26, tel. 325-12. 
OKAZJA KUPNA 
Ceny zniżone na GWIAZDKĘ! 
poleca 
stkna — korty — jedwabie — surówki — 
Gigi — welwety — drełichy, — kołdry weł- 
niane i watowe. 
Firanki — kapy — obrusy — trykotaże. 
Dostawy dla szpitali, ochron i t. p. 


„PATEFONY prawdziwe poleca 


GŁÓWNY SKŁAD 


„ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki Marszałkowska 154. Cennłkt 
dogodne bezpłatnie 


MASZYNY DG SZYCIA 


THE KEMPISTY C° 


WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


na 
zkład ŚLUSARSKO =- MECHANICZNY 


Warszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle) 
prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosi XX. Salezjanów 

wyspoje solidnie, teroainowo tanio: inatalacje wodociągowe 

ktryczne, okucia okien i drzwi, balkony, baiastrady, ogrodze- 
nil cmentarne, żałunje do drzwi i okien sklepowych tudzież wszel- 
kie reparacje. 


ek 


ntów 


m nowych abone 


| Wielka OKAZJA“ 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


łasna Nr. 12 tel. 170-99 


" 


< 


pi PŹŁGIENT=WANIZ Wa: 


Ważne dla Pań! 


Wiełki wybór fufer, palt 
zimowych i jesiennych 
najtaniej poleca 


Br. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 
mej == 
JEDE SZRAJBERA zę 


poena i trwała konstrukcja stała her= 
mtwazność, a skutkiem tego 50°, oszeEze» 
dłości opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kalowycw. Abęcneść eorotrnych remon- 
+ów. ecietyka, ywarancia. tanieść. Prze- 
sz» S000 sztuk w użyciu Zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


wynalazek i wyrób catkowicie polskie 


KAROL SZRAJDSER 


w Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Nr. 320-33. 


llu zyskałeś ne 


FUTRA kiio 

na] do- 
godniejsze i najtaniej 
Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
środzka 27, telefon 249-08. 


fabryczny Skład Pończoch 
i Trykcłaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmieina 30 
wprost hotelu Royal. Tel. 179-53 
Poleca wyroby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


Kapelusze 
I 
„czapki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka Jl. 


Fabryczne Składy Mebli 
M KLASURA 


Warszawa. Żórawia Wr. 2 
i Chmietna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, atołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p 

Ceny niskie, . 


Sprzedaż także na raty. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


mp. z agr. Odp. 


Bioro w Warszawie, ul. Podwale 13 
telefony 191-80 | 3356-22, 
Własne wytwórnie: Odzież 


zonfiekcyjna, odzież techniezna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


W Oy 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 
adai etala t BAA adi 
wykwintne ubiory 
"męskie **" 
połeca firma: 
CZYŻEWSKI Złota 15. 


MELONIKI 
FILCOWE 
KAPELUSZE 
FILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


P) 


poleca 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


Matko, tylko 
puder, mydło i krem 
BEBE SZOFMANA 


uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnącem. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 
Wykonywa: 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych 
Ceny konkureńcyjnaz. - 


kowy-Świat Mr. 38. Tal Mr. 145-92 


Krawiec męski 
A. KOWALEWSKI | 


Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 
tel. 128-01. 

Poleca wykwintną robotę z 
własnych i powierzonych 
marerjałów. Solidnymudzie- 
lamy kredytu. 


Ceny konkurencyjne Magazyn Konfekcii 
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT 


NARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


Dla Wielebnego Duchowieństwa i członkow Ligi Katolickiej 
1 


procent r. 


tu. 
E c 


NA RATY Po 5 zł, tygodniowo! NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 
geta, serwisy Stołowe, szkło i porcelana, naczynia 


i aluminjowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska Nr. 38 m. 20. “I-ga brama. i 


Jedyny Ghrzescijański 
*DOM POŃCZOSZNICZY , 


IULJAN CYBULSKI. -. 
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefos 148-15. 


polece pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916r, Warszawa 1327:. 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 

n MARSZAŁKOWSKA W. 42 


toiston 146-52. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


p protezy, aparaty 
jj ortopedyczne, pa- 
I y brzuszne i 
NĄ przepuklinowe. 
poż ý wkiadki na płaską 
4 stopę i obuwie 

j ortopedyczne. 


(łagodzące 
JĄ dolegliwości 
Psuzów dna- 
"wych i prostu- 
ące paluch) 
poleca zakład 
ortopedyczny. 


ANT. KUGLER 
Marszałkowska 42 tel. 146-52 


Medale złote: 1916 r., 1927 r. 
Firma katolicka. 


BUTY ZDROWIA 
wykona s 


k SZEWC ORTOPEDYSTA 
/A.BIERNACKI 
| Elektoralna 19. 


RBOSSOO© 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
Nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 
Rupiurowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA 


W.Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


Farby lakiery 1 thomikatja 
Zdzistaw Rudnicki 


Warszawa, Podwale 15 
tel. 535-22 1 191-80. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, me- 

skie; uerniowskie, dziecięce orar 

konfekcje damską oddeję na dogod- 
*- nych warunkach. 


sęltósa robatn. Casy konkarency| 13 


L. Szabłowski, Bracka 3. 


KRAWIEC 


Męsk! C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 59-3. 
Telefon 235-%, 
Przyjmuje obstalenki z własnych 
;powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Sołidnym udzielamy kredytu. 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski ` 
Magazyn Ubiorów Meskich 
Wpis 37. i Tel. 3 101-70. 


zZakiad Krawiacki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 
Doleca wykwintną robotę ze swo- 


ich I z powierzonych matczjałów. 
Sałidnym udziela kredytu. 


|MESL 


Znany Załdnd Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Wowy-Świat Nr. 62 Telefon 218-33. 


poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszeikie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


KRAWIEC MĘSKI 


Wiadysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-6L 


Drzyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i powierzonych materja- 
łów. 


Ceny przystępne. 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przyjmuje soboty ! przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylka 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotete KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszcikiemi materjami, otoma- 
Dy, tapczany, kozety, materace $0- 
towe i na obstałunia. 
Telefon 5353-73 


Gillry patentowane s podwótuą 
ważtką „DANDY * patent Nr./14 


Broaistaw Szybowski I S-ka 


Wercrawa, lzraażksoska 49, tal. 162-40. 
C 


Stefan Kiewin 
Warszawa, Głamielna 27, tetat. 161-83. 
POLECA . KONFEKCJE MĘSKĄ 


oraz (iykofaże, damskie reformy, 
peń'zoehy i rękawiozki, po cenach 
przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMDLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIOROWSK| 
WARSZAWA, ul. ŻYTMIA 27 


PIÓRA WIECZNE 
refiruje specjalny zekisd po at- 
nach przystępnych 
S- Kuftóski i $. Zając 
kowy-Swiat 33 w podwórza 


TeL 160.29. 
eair Wielki wybór 
FE RA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog, 


M. Pleszowski 


Chmieina 36. „Tel. 63-51. 


gotowe ora 
nazamrówie-' 
nia stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solkd- 
nym na RATY „wytwórni wław= 
nej. poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


MEBLE LUKSUSOWE. Gabtoety, padal- 
nie, sypłalmie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garmitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybde płę- 
knych kompletów pa 
niebywale nizkich cenach, lesz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Hwente- 
alnic c^- -~ "dzialnym częściowy 
kredyt Kruem 54, STEFAŃSKI 
Prosuny adros zachować. 

— A c 
MEBLE. CERY wyjątkowo sis- 

kie, lecz gotówką. Dros 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadałnie, 
gabinety, salonów wybór, pojadyń- 
cze a Specjalność garnitury 
kinbowe tylko pierwsrorm,dnej fo- 
boty, kryte najiepszemi skórami, 
otomaa wybór, kozetki, tapczany 

Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt HOZA 2L 


krawiactwo dla znawców 


Robota elegancka farida. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod- 
lug budżetu. 

St. 


Szulęcki 
WARSZAWA 
Mokotowska 71 m. 45, I p. 


Fabryka lustor | szifieria szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Sołec 77, w. 150-082. 
Lustri mehiowc | galamteryjac 
szkła techniczne oraz wsacikic ro- 
boty w aakres szkiarstwa wche- 

dzące. 
Pracownia 
Artystyeżno - | z3zniarske - Kamianiarska 
K. R. KOZINSKIEGO 

.P a 26 (10! 78) domy wisse 

ul. Powąrkowski 


przy bidea tramwajów elaktr. 

Tal. 98-52. Koma czgkowa PILA. 12282. 

Pomniki z granitu, mzrmerni pta- 

akowca. Budowa grobów i roboty 
budowlane. 


Optyk Amerykański 


stosuje szkła AROSCODŁC, któ- 
re zupełnie nic męczą ocru. Jako 
też wykonuje sumiennie recepty 
pp. lekarzy, oraz wszelkie repa- 


racje tanio, dobrze I Da 
kanin. Optyk A. 74:74 
Szpitalna 10. 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warstawa, Nowy-Świat 40 
w podwórzu gdzie kino 


„PAN“. 
W KAC. 


Dla wygody 


Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 
zdepsaswalismy 
wydawnictwa nasze 
W KSIĘGARNI 
PRZĘŁĘGLAÐ®U 
KATOLICKIEGO 


W arszawa, Krak. Przedm.71. 
Dem Wydawniczy 
Mario E. Marieffi 
Taryn (Halla). 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata micsięcsnie w Warszawie i na prowincji 4 Æ. 50 gr. zn$ranicą Zi3 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpałtowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., wzmianki 1 zł, 50: ge. Układ 7-szpaltowy 30 śr 
Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne o 50% drożej, 
Cgieszemia Przyjmuje się tylko za gotówkę, 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 249-15. 


P. K- 


0. 13.119. 


Mrozy za pasem 


A Z NIEM CODZIENNA PLAGA SPóŻNIEŃ NA KOLEJACH 


Przed kiłku dniami, na tem miej- 
seu, omawiając sprawy komunikacji 
podmiejskiej, w szczególności t. zw. 
pociągów podmiejskich, wskazywa- 
liśmy na pewne zaniedbanie w tej 
dziedzinie ze strony władz kolejowych, 
co stwarza, iż komunikacja podmiej- 
ska staje się nad wyraz przykrą. 
Chodziło nam, w pierwszym rzędzie 
o uregulowanie wspomnianej komuni. 
kacji, w sensie punktualnego przycho- 
dzenia i odchodzenia pociągów pod- 
miejskich, która to sprawa przedsta- 
wia wiele do życzenia, ku utrapienia 
podróżnych. 

Bo nie odczuwa kilkuminotowego 


spóźnienia pociągu ten, kto podróżuje | 


rzadko, dla przyjemności, czy nawet 
za interesem, Jeśli pociąg apóźni się 
parę minut nie sprawia mu to specjał- 
nej różnicy. Inaczej, atoli, rzecz się 
ma z tymi, którzy „przyjemności” po- 
dróżowania kolejami doświadczają co- 
dziennie, dojeżdżając z podmiejskich 
okolic, do pracy, do Warszawy. Ci. 
niepunktualność pociągów odczuwają 
na sobie, czasem nawet dotkliwie, gdyż 
częste spóźnienie się do biura czy in- 
nego zajęcia, w żadnym z przełożo- 
nych zachwytu wywołać nie może. 


Z nastaniem zimy i fali mrozów 


sytuacja pogarsza się jeszcze bar- 
dziej. Przypomnijmy sobie ubiegłą 
zimę, coprawda niezwykle ciężką, a, 


naprawdę, strach ogarnia pomyśleć, 
gdyby coś podobnego miało mieć miej- 
sce w roku bieżącym. Pomijamy, ov 


czywiście, wypadki, gdy obfite opady, 


śnieźne tworza zatory na szynach, 
wymagające dużego nakładu pracy i 
czasu, by z uprzatnięciem ich można 
się uporać. 


Kilkudniowa falą mrozów, przy- 
pomniałą nam, iż smutne doświadcze- 
nia let ubiegłych poszły na marne. 
Nie pomogły okólniki ministerjalne, 
nie pomogły głosy prasy i narzeka- 
nia podróżnych. Z chwilą nastania 
mrozów — pociągi, podawnemu spóź 


Z dnia Wigilijnego 
Duehowieśstwo u |. E. Ks. Kardynała 
Kakowskiego 

Dnia 24 b, m. o godz. 12 w połud- 
nie, duchowieństwo warszawskie zło- 
żyło Świąteczne życzenia J. Em. K3. 
Kardynałowi Kakowskiemu. 

W imieniu duchowieństwa prze- 
mówił J. Ekscelencja Ks. biskup An- 
toni Szłagowski, który między innemi 
zwrócił uwagę na pewnę fakty z życia 
Kościoła katolickiego w r. bieżącym. 

W odpowiedzi Ks. Kardynał Ka- 
kowski wyraził życzenia aby ducho- 
wieństwo w roku przyszłym dołożyło 
jaknajwięcej starań i energji w celu 
ożywienia Akeji Katolickiej w Polsce. 


Poświęcenie kaplicy 


Przy szkole $,.8. Nazarętanek 

Dnia 24 b. m. o godz. 8 i pół J. 
Eminencją Ks. Kardynał Kakowski 
dokonał poświęcenia kaplicy przy 
gimnazjum S.S. Nazaretanek przy ul. 
Czerniakowskiej. 


Po dokonaniu ceremonji poświęce- 
nia Jego Eminencja odprawił tam 
pierwszą Mszę świętą poczem wygło- 
sił przemówienie, w którem między 
innemi wyraził uznanie dla S.S. Na- 
zaretanek za ich pracę religijną i o- 
światową, a zwłaszcza za wybudowa- 
nie wspaniałego gmachu gimnazjum 
i kaplicy. 


f 


niają się. A przecież styczeń za pā“ 
sem i pomimo chwilowej odwilży, 
mróz może każdej chwili chwycić po- 
nownie. 

Czytelnik, zdumiony, 
Któż ponosi winę? 

Zanim odpowiemy na to pytania 
pragniemy podkreślić, iż zimowe opóź- 
nienia pociągów wynikają z opieszu” 
łości władz stacyjnych, które nie pil- 
nują, by skłąd pociągu był należycie 
połączony przewodami do ogrzewania, 
a co zą tem idzie, by pociąg był na 
czas ogrzany. Częstokroć byliśmy 
świadkami, że pociągi na kilkanaście 
a nawet kilka minut przed czasem 
odejścia były „operowane” przez me- 
channików, niemogących się uporać z 
przewodami do ogrzewania. 

A zatem wina poszczególnych za- 
wiadowców atacyj? 

Bezpośrednio tak. Pośrednio jed- 
„ak dużą winę ponosi Min. Komuni- 
kacji, że pomimo wydanych w tej ma- 
terji okólników, nie potrafi w dość 
energiczny sposób wpłynąć, za pośre- 
dnictwem dyrekcyj kolejowych, na 
poszczególne organy stacyjne, by in- 
strukcje zawarte w okólnikach były 
dokładnie wypełniane. 

Sprawą tą trzeba zająć się pu- 
ważnie, boć chyba w interęsię zarzą- 
du kolejowego leży utrwalenie prze- 
świadczenia w społeczeństwie, że ko- 
leje są jednem z najlepiej prosperu- 
jących przedsiębiorstw państwowych. 

Kolejnictwo polskie było dumą i 
chlubą, stawianą za wzór nietylko in- 
nym działom administracji państwo- 
wej, ale i zagranicy. 

Nie pozwólmyż przeto, by rzetelny 
dorobek tylu lat zbiorowej, wytężonej 
i pożytecznej pracy poszedł na marne 
w opinji swoich i obcych, przez nie- 
dość energiczne przestrzeganie zarzą- 
dzeń, powiedzmy otwarcie, nie zbyt 
trudnych do wykonania, a będących 
podstawą sprawności przedsiębior- 


zapyta: -- 


stwa. 
Ro-Mar. 


Km a Š 


Nowa fabryka 
Pod Warszawą 
W przyszłym tygodniu uruchomio- 
na ma być w Tarchominie pod War- 
szawą nowa wielka fabryka założona 
przez francuski koncern chemiczny 
Couhimanna. Będzie to fabryka farb. 
Kapitaliści francuscy inwestują w 
niej około 4 miljonów zł ! Fabryka 
zatrudni 300 robotników, którzy mają 
być angażowani wyłącznie z pośrod 
robotników polakich. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
W. BERENDYKA 


Warzawa, 
Senatortka 8. Tel. 67-17. 
Na każdy sezon ponosan 


ZAKŁAD 
SW. WINCENTEGO à PAULO 


Przyjmuje się do roboty kra- 
wiecczyznę, bieliznę, kołdry, haft 
biały, kolorowy, kościełty, poń- 
czochy i trykotaże wszelkie. — 
Warszawa, ul. Ordynacka 4. 


OSOBA w średnim wieku, zna- 
jąca się na gospodarstwie, poszu- 
kuje posady, najchętniej na pro- 
bostwie. Zgłoszenia: „Wr.*, Kra- 
kowskie - Przedmieście 71. 


POL SKA 


Specjalne Kino dźwiękowe 
KOSZTEM 2 MILJ. ZŁ. 


Jest to kino „Atlantic” zbudowane 
kosztem około 2.000.000 złotych, z za- 
stosowaniem wszystkich dotychczas wy 
nalezionych sposobów udoskonalenia 
techniki akustycznej. 


Przy uł. Chmielnej 33 (tuż przy 
Marszałkowskiej) wzniesiono piękny 
gmach nowoczesny w stylu „baroku 
sportowego", zastosowanego w Pary- 
żu przy budowie teatru „Pigalle”, U- 
względniono najnowsze, amerykańskie 
wzory przy budowie sali audycjonal- 
nej oraz przy wentylacji, odkażaniu, 
ogrzewaniu j ochładzaniu sali zapo- 
mocą specjalnych maszyn ssąco - tło- 
czących powietrze; rozwiązano w Spo 
sób niezwykły sprawę wyjść; zastoso- 
wano specjalny sufit akustyczny z 
„cęlotex'u”; zapewniono wygodę i bez 
pieczefistwo dla 1,400 widzów; zao- 
patrzono wreszcie kabinę „Atlantic” w 
najdoskonalsze aparaty amerykańskie- 
ko koncernu „Western Electric Co” — 
pierwszego wynalazcy filmów dźwięko 
wych i zakontraktowano w najwy „.t- 
niejszych wytwórniach świata wyjątke 
wo interesujące, bajecznie doskonałe 
w synchronizacji obrazy dźwiękowe, 
wystawa których kosztowała wiele 
miljonów dolarów. ` € 


Oczekiwać należy, że Warszawa o- 
cent Politechniki Warszawskiej, inż, 
ców tej nowej placówki artystycznej. 
Gmach „Atłanticiu” projektował do- 
cent Polietchniki Warszawskiej, inż. 
archit. Juljusz Żórawski, budowało 
za6 biuro budowlane T. Czosnowski i 
S-ka „która to firma dała już naszej 
stolicy takie arcydzieła budownictwa, 
jak Politechnika, kościół św. Florjana, 
gmach telefonów Cedergren i wiele in- 
nych. 
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NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dnia 31-go b. m.: 


WARSZAWA: 12.05—13.10 Mu- 
zyka gramof. 15.45 Chwilka lotnicza. 
16.15—17.15 Muzyka gramof. 417.15 
Zima na Białorusi. 17.45 Koncert po- 
południowy. 18.45 Rozmaitości. 20.80 
—22.00 Koncert solistów. 22.10 Dy- 
mek z papierosa. 22.45—1.30 Zbioro- 
wa audycja Sylwestrowa pięciu stacyj 
polskich: a) 22.45—28.15 Poznań, b) 
23.15—23.45 Kraków, c) 28.45—0.20, 
Warszawa p. t.: Z pierwszą kartką 
kalendarza, d) 0.80——1.00, Wilno, e) 
1.00-—1.80 Katowice. 


KRAKÓW: 12.05—218.10 Koncert 
gramof. 13.10—16.15 Transm. z War- 
szawy. 16.15—17.15 Koncert gramoć. 
17.156—17.40 Przegląd geograficzno: 
gospodarczy. 17.45 Transm. z Warsz. 
18.45 Rozmait. 19.10 Transm. z War- 
szawy. 19.25—19.50 Odczyt p. t.: 
Szopka, jej powstanie i znaczenie. 
20.00 Transm. z Warsz. 22.00—22.45 
Transm. z Warsz. 22.43—1.30 Zbioro- 
wa audycja Sylwestrowa pięciu pol- 
skich stacyj. 


POZNAŃ: 18.05—14.00 Koncert 
gramof, 16.55—17.06 Pozdrowienie od 
dzieci polskich w Niemczech dla dzie- 
ciw Polsce, 17.05—17.25 Rozrywki 
umysłowe. 17.25—17.45 Kurs frane. 
17.45—18.45 Transm. z Warsz. 19.05 
—19.80 Interludjum muzyczne. 19.89 
—20.00 Wesoły przegląd całoroczny: 
Wielkie pranie. 20.00—22.00 Transm. 
z Warsz. 22.45—-01.30 Zbiorowa audy- 
cja Sylwestrowa pięciu stacyj pol- 
skich. 


KATOWICE: 12.05—183.00 Koncert 
gramof. 16.20—17.15 Koncert gramoć 
17.15—17.45 Ogrodnik śląski. 17.45—- 


- 
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Wieści z kraju 


(Od wiasnych korespondentów ). 


KRONIKA KIELECKA 


„Kielce, — Zjazd starostów. — W 
|dniach 3 i 4 stycznia 1930 r. odbędzie 
Się zjazd starostw woj. kieleckiego. 
w Su dniu zjazdu wezmą rów- 
nież udział przedstawiciele wydziałów 
powiatowych. Omawiane będa spra- 
wy gospodarcze, aprowizacyjne, rol- 
ne, bezpieczeństwa, higjeny i t, p. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


Poznań. — Telefony zagraniczne — 
Dnia 28 b. m. wprowadzono komuni- 
kację telefoniczną między Poznaniem 
i Bydgoszczą a Amuierdamem, Gró- 
ningen, Hega i Rotterdamem. Opłata 
za zwykłą trzyminułową rozmowę Wy- 
nosi 9 fr. 70 cent. (1 fr. — 1,80 zł). 


Poznań, — Śmierć przy pracy. — 
W czasie młocki zboża został po- 
chwycony przez pas transmisyjny i 
rzucony o ziemię dzierżawca Michał 
Casowski. Nieszczęśliwy poniósł 
smierć na miejscu. 


Poznań. — Pod pociągiem. — Na 
stacji kolejowej w Świbie pow. Kep- 
no, 35-letni hamulcowy pociagu towa- 
rowego Ignacy Pilarski z Biskupic 
przy wskakiwaniu do będącego w ru- 
chu pociągu wpadł pod pociąg, po- 
nosząc Śmierć na miejscu. 


Poznań. — Targi. — Międzynaro- 
dowe Targi Poznańskie w liczbie 
swoich wystawców prócz szeregu 


będą posiadały Indo-Chiny, które osta- 
tnio zadeklarowały się w charakierze 
wystawców. 


„ Poznań. — Rada miejska, — Jak 
się dowiadujemy pierwsze inaugura- 
cyjne posiedzenie nowej rady miej- 
skiej odbędzie się w dniu 8 stycznia 
1930 r., jak wiadomo bowiem, z koń- 
cem roku upływa kadencia starej Rady 
miejskiej. 
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„Poznań. — Smutny koniec „Weso- 
łego Miasteczka*—Komu z gości „P. 
W. K. niezuanem było „Wesołe mia- 
stęczko”, gdzie zabawić się można by: 
ło za stosunkowo drogie pieniądze, 
które wszystkie powędrowały do syni- 
patycznych kieszeni niemieckich..! 
Prawie wszystkie, bo specjalna admi- 
nistracja ze strony wystawy, mająca 
ściągać od tych germańskich imprez 
odpowiednie procenty, tak dzielnie wy- 
wiązała się z zadania, że, po pierw- 
sze, imprezy zwłaszcza owa kolejka, 
(która podobno 2 miljony zainkaso- 
wała), umiały bez wielkiego trudu ob- 
chodzić i unikać rozmaitych „formal- 
ności” biletowych, ete., i tylko część 
dochodów wykazywać. 

Ostatecznie i tego nie dopilnowano 
i przedsiębiorca .kolejkowy już, już, 
miał wywieźć swe manatki i kolejkę 
za granicę, aliści zatrzymano pocitg. 
zwrócono do Poznania i cały kram 
zafantowano wraz z pełnomocnikiem 
j „wesołych” Niemiaszków! 

Teraz tylko czekać, aby w drodze 
dyplomatycznej uciśniona mniejszość 


pańsiw, które już zgłosiły swój udział | 


zwróciła się do trybunałów międzyna- 
rodowych o „hkezprawny ucisk nie- 
mieckich obywateli”. 

Nie lepsze wyniki dały inne atrak- 
cje wystawowe. Np. niejaki p. Twar- 
djewicz, tytułujący się „reżyserem 
filmowym”, miał na terenach wysta- 
wowych wyświetlać rozmaite filmy 
propagandystyczno - reklamowe, r:e- 
żyserował najniedorzeczniejsze wido- 
wiska „plenerowe” i wreszcie, bez po- 
żegnania opuścił Poznań, który tym- 
czasem, niedoceniając społecznej do- 
niosłości _„reżyserskiej” akcji, ma 
niejakie, czysto osobiste pretensje kil- 
ku, czy kilkunastu osób; stwierdzone 
zresztą sądowemi nakazami zapłaty 
zobowiązań... 

Tak to bywa, jeśli dopuszcza się a4 
jakiejkolwiek współpracy w tak wiel- 
kiem przedsiębiorstwie społecznem jak 
świetna we wszystkich innych dzia 


łach „Pewuka”, ludzi niepewnych, 
nieznanych, a tembardziej Niemców... 
(zk). 


KRONIKA POMORSKA 


Gdańsk. — Kolosałne nadużycia. — 
Swego czasu donosiliśmy © sensźcy| 
nem zniknięciu dyrektora towarzystwe 
komunikacyjnego p. Chappnisa, w 
w zwiarku :: dokonaniem przez niegc 
oszrstwa į dełraudacyj. Jak się oka 
zuje długi zaciągnicie przez Chappni 
sa wynoszą 320.000 guldenów, przy- 
czem poszkodowanenii są wyłacznie 
osoby ze słer towarzyskich i rządo 
wych. 

Wiele osób ze ster racjonalistycz 
nych nie chcac kompromiiować swe 
go ulubieńca usjlowało przemilczeć 
swe straty. Znamiennem jest, iż po- 
licja kryminalna wiedziała jedynie o 
15.000 guldenach, które Chappnis miał 
zdefraudować. 

Zaznaczyć należy, iż socjaliści od 
dłuższego czasu dowar li sio usunie 
cia p. Chappnisa z towarzystwa ko 
munikacyirpego. które iest instyluci: 
pół oficjalna Senalu. Sprawca znaj 
duje się jeszcze na wolności. 

Gdańsk. — Falszvwe bantnoty. — 
Wykryto tu wielva aferen fate erską 
która pod pozorem 7sh wienia zakar 
pów usiłowała puszczać w obieg wie!- 
kie sumy marek estońskich. 

W zwiazku z tem policis dokona- 
ła szeregu rewiswj i aresztowań. 
przyczem znaleziono wielki kufer pe- 
ten fałszowanych marek estońskich. 


KRONIKA WILEŃSKA 


Wi!no, O mniałkj powstań 
ców. — Do Wilna przybył z ramienia 
prokuratorji generalnej > Radziw ło 
wicz. cnlem zbadawa prik wuri Po 
tycięcego szrawy sm edażv skonti- 
skowanych prez rzad rozyjski majat- 
ków powstańców z r. 1231 i 1863. 

Przyja”d jest rwiązday z ewegti 
alnym spisem tych mastców “najdu 
jacych się na teren c vo ewództw wi 
leńskiego i nowogródzkiego. 


Wilno. — Kryzys. — Z powodi 


(braku zamówień stanęły w Wilnie 


tartaki. 


19.00 Rozmaitości. 19.00—19.25 Jak 
się łowi pstrąga, lipienia i łososia w 
naszych górskich rzekach, 19.25— 
19.50 Odczyt z Krakowa. 19.50—20.50 
Kom. harcerskie. 20.80—22.45 Trans. 
z Warsz. 22.45—/1.80 Zbiorowa audy- 
cja Sylwestrowa pięciu stacyj pol- 
skich. 


WILNO: 12.05—13.10 Poranek po- 
pularny. 19.10—13.20 Transm. z War- 
szawy. 16.15—17.00 Muzyka gramof. 
17.00—17.15 Chwilka litewska. 17.25 
—1745 Audycja dla dzieci. 17.45— 
18.45 Transm. z Warsz. 18.45—19.10 
Kącik dlą panów. 19.00—19.25 Lek- 
cja niem. 19.25—19.50 Tomasz Mann, 


18.45 Koncert z Warszawy. 18.45—- , laureat Nobla. 20.30—22.45 Transm 


z Warsz. 22.45—1.80 Audycja zbioru 
wa 5 stacyj polskich. 


ZAGRANICZNE: 19.05 Helsiny- 
fors. Radjoorkiestra. 20.25 Kuplety 


| 22.00 Spotkanie Nowego Roku. 19.3' 
| Hamburg. Podróż naokoło świata 


radjorewja. 20.00 Bratisława. Pann: 
Napoleon — operetka Nedbala. 20.0 
Sztutgart. Trzy wesole jedlnoaktówki 
21.00 Langenberg. Dwa Krawaty — 
rewja. 22.40 Londyn. Recital pianisty 
Moisewieza. 22.45 Wrocław. „Abreis=- 
kalender — wesołe słuchowisko. 238.0: 
Koenigswusterhausen. IX symfonja 
Beethovena. 23.00 Berlin. Alle Jahe 
Wieder — radjorewja. 
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